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GAZETA PORANNA.
W A R S Z A W A  

Czwartek dnia 2 4  Czerwca 1841 roku.

Jego Cesarsko Królewska Mość,  wynagradza­
jąc podjęte t rudy  przez Tyro lczyka  Jozefa 
Szwejger ,  przy dostawianiu z zagranicy lep'- 
szej rasy byd ła  rogatego i owiec,  obywatelom 
Rossyjskim i Polskim, raczył  Najłaskawiej^ u- 
dzielić mu  złoty medal,  z napisem: za  u żytecz­
ność. dla noszenia go na szyi, na wstążce o r d e ­
ru św. Anny.

Kommissya Rządowa Sprawiedliwości  za ­
twierdzi ła p ro to kó ł  złożonego examinu w Ko m-  
missvi Examinacyjnej  Gubęrni i  Lubelskiej ,  
przez Ignacego \ leksandra Żmijewskiego;  W o j ­
ciecha Grzegorza  Malewskiego,Aleksandra K a r ­
pińskiego,  Józefa Domańskiego' ,  Aplikantów 
Sądowych ,  i Piotra Wacławskiego,  Pisarza Są ­
du Poko ju  Powiatu Tarnogrodzkiego,  — w skut ­
ku którego przyznany im został  stopień zdol­
ności,  do sprawowania wszelkich urzędów są.  
dowycli ,  do klassy 2ej  należących, z p rzyzwoi­
tym  dla kraju pożytkiem.

L o n d y n  1 2  czerwca.— Times  podaje następną 
liczbę nowych konserwatystowskieh i l iberal­
nych kandydatów par lamentowych,  którzy się 
w różnych hrabstwach i miejscach na przyszłe  
zapisali w y b o ry — oraz tych którzy zupe łn ie  z 
pa r lamentu  wystąpili-
Nowych kandyda tów konserwatystowskieh 1 58 

—  — liberalnych .. • • J 05
Większość na korzy ść konserwalys ów 5;} 

Konserwatys tów którzy wystąpili z parlament. 22  
Cz łonków l iberalnych —. — 6 0

na korzyść konse rwatys tów US'

Piśm ienn ic tw o K ra jo w e ,  na j tańszy  tyg o d n ik  l i t e r a ­
c k i  w  W a rs z a w ie  r azem  z Gazeta, P o ranną  p rzy  k t ó ­
r e j  wychodzi,  kosz tu je  na m iesiąc z ł .  2 gr. 20 bez  r o z ­
noszenia. K a n to r  G łó w n y  p r z y  ul. T rę b a c k ie j  N r .  63Sł.

Pokazuje się zatem, że w przyszłym par l a­
mencie konserwatyści  91 głosów więcej jak w 
ob ecn ym  posiadać będą.

Do manewrów rozrn litych stronnictw,  jakich 
teraz pełno,  należy najfałszywsza pogłoska,  że 
lord John Russell i Sir Rob er t  Peel  skutkiem 
ostatnich rozpraw,  mocno  zachorowali ;  mówio­
no  nawet  że Sir R o b e r t  umarł .  Siary lord F o r -  
t escue Ebr ing ton mocno  chory ;  syn j ego  o b e ­
cny namiestnik I r laodv i , p r / v b  vł 111 parostatkiem 
aby znajdować się przy śmierci  ojca.

S ta n d a rd  donosi,  że komod or  Sir G or do n  
Bremer  upoważniony został  wraz z kapi tanem 
Elliot do zawierania układów z Chinami.— Wi a­
domość tę ode br a ł  przybywszy dnia 24  Kwie­
tnia do Kalkuty.  P o d łu g  tego d/.reunika, pan  
E. J. Stanley', sekretarz . i zb y  skarbowej ,  p rze ­
znaczony j es t  na guberna to ra  Bombaju w miej ­
sce Sir Jamesa Cumac ,  który dla zwątlonego 
zdrowia opuści ł  tę'  posadę i do Anglii wróci ł .  
P a n  Ro be r t  Gordon ,  drugi  sekretarz izby skar ­
bowej,wziął  dymissyą z powo du  różności  w zda­
niu z ministrami co do prayva zbuźoyrego. J e ­
go miejsce zajął  pan More O Ferrall.

Su'i donosi /j L verpoolu d. 11 Czerwca ,  że 
mocny  dziś zaszedł  spór między robotnikami 
przy warsztatach i rolnikami Irlandzkimi. Po- 
licya stoi pod bronią.  W nocy obawiają się 
lam poruszeń burzliwych.  Kilka set warst u lo ­
wych robo tn ików w tej chwili przeb iega  m ia ­
sto.

M orning Chronicie objaśnia,  iż F r a n c j a  ze 
względu na Algier obowiązała się przed iu.unui



m o c a r s tw a m i ,  iż  n iem a ua e e łu  ż a d n ych  z d o b y ­
czy .  G d v  je d n a k  o k o l i c z n o ś c i  s p r a w i ł y ,  ż e o -  
b o w ią z a n ie  to  uw aża  się za nie  b y łe ,  o ,:, l  za- 
p r w n e  F r a n c i  i p o s iadan ia  A lg ie ru  za zd ros  ic 

n'n- będz ie .
T e n ż e  d z ie n n ik  d o n o s i  z d o b r e g o  ź o d .a ,  ze 

k w o ta  p rz e zn a czo n a  na w y p ła tę  nast* p n ó j  d y ­
w id e n d y  p o r t u g a l s k i e j ,  j u ż  je s t  z ło ż o n ą  i że 
za ra z  p o  r a t y f i k a c y i  k o n t r a k tu  p rzez  k o i  tezy ,  
p rz e s ła n ą  b ę d z ie  p o r t u g a ls k ie m u  s k a r b o w e m u  
a je n t o w i  w  L o n d y n ie .

Pa nyż d .  13  c z e rw c a .  —  W ie ś ć ,  iz pan H u -  
m a n n  o d r z u c i ł  p l a n  u k ła d a n ia  się o n o w ą  p o ­
ż y c z k ę  dz iś  w Cafe  de Par is , gd z ie  się co  n i e ­
dz ie la  z g ro m a d z a ją  s p e k u la n c i ,  n ie ja k o  p o t w i e r ­
d z i ł a  się. —  W  rzeczy  samej zda je  się że m i n i ­
s te r  s k a rb u ,  n ie  m o g ą c  p o r o z u m ie ć  się z b a n ­
k i e r a m i , d o  k t ó r y c h  d o tą d  się u d a w a ł ,  p o s ta n o ­
w i ł  u s k u te c z n ić  b e z p o ś re d n ie  p u szcze n ie  w  o -  

1 ' ieg  p a p ie ró w .
S ły c h a ć  także, że s ta rano  się w e jś ć  w  u k ł a d  

z b a n k ie ra m i  l o n d y ń s k im i ,  lecz i ci t r u d n e  p o ­
d a w a l i  w a r u n k i .

Z a w c z o r a j  w y m ie n io n a  depesza  t e le g r a f i c z ­
na  z T u l o n u  d n ia  11 tak  się k o ń c z y :  »Ks iążę  
N e m o u r s  p r z y b y ł  z M n s la g a n e m  d o  A lg ie ru  
d n ia  6  — z a m ie rz a  o n  w r ó c ić  d o  M a r s y l i i  dn ia

11 b. m .
Piszą z M o s ta g a n e m :  A b d e l - K n d e r  z e b ra ł

s w o je  c a łe  s i ł y  p r / y  M u c ta .  Z  z a c h o d u  u w a ­
ża o n  p o ru s z e n ia  a r m i i  t r a n c u z k ie j .  D w a j  j e ­
g o  K a l i f o w i e  l ie n  U a m e d y  i I5en 1 barny,  p o ­
ł ą c z y l i  się, m a jąc  p o d  sobą  51)03 ja z d y ,  2 0 0 0  
r e g u la r n e j  p ie c h o ty  i  w ie lk ą  l iczbę  K a b i l o w .  
T r z e c i  K a l i f  S i t l i  en t B . i re ck  je s t  w  M ac ta  
p r z y  E m i r z e .  K o lu m n a  w y p r a w y  p rz e b y w s z y  
r ó w n i n y  S ig  i i l a b r a  s tanę ła  dn ia  15 na p r z e ­
c iw  M o s ta g a n e m .  W  czasie  p o c h o d u  żadne j 
p rz e s z k o d y  —  p rz y  M e t ie r ,  p o k a z a ło  się k i l k a  
n ie p r z y ja c ie ls k ic h  s z w a d ro n ó w ,  lecz j e  nasza
a r  t y 11 e r  v a r  o z p ę d z i ł  a.

M a rs z a łe k  S o u l t  w p r a w d z ie  o d z y s k a ł  z d r o ­
w ie ,  lecz  d o p ie r o  p o  z a m k n ię c iu  p o s ie d zeu  z a j ­
m ie  się pruesnni s w o je m i .  —  L o r d  G r a n v i l le ,

k tó ry  dla p o ra to w a n ia  z d ro w ia  na w ieś  w y j e ­
żdża, od 8 d n i  n ie  na ż a d n y c h  z . m in i s t r a m i  
S t o s u n k ó w ,  c h o c ia ż  p r z y b y ł o  k i l k u  d o  n ie g o  
k n r y e r ó w  z d e p " S / a n j i  z L o n d y n u  i w y s ła n o  
l ic zn e  sz ta fe ty  d o  W ie d n ia ,  Be r l ina  i P e te r s ­
b u rg a .

R ząd  O g ło s i ł  nas tępną  depeszę  te le g ra f ic zn ą  
z P e rp ig n a n  z d n ia  11 C z e rw c a .  —  Pr,  fek t  
w s c h o d n ic h '  P y r e n e o w  d o  m in is t ra  sp ra w  w e ­
w n ę t r z n y c h :  * W  B a ic e l lo n ie  yvyom  I t ł y  n ic -
s p o k o jn o ś e i  Z p o w o d u  z a p o w ie d z ia n e j  p rze z  
u rz ą d  c e ln y  l i c i t a c y i  s k o n f is k o w a n y c h  p r z e d ­
m io tó w .  3 do  4  ty s ię cy  tkaczy  u d a ło  się t ł  u ­
m n ie  na plac, ria k t ó r y m  o d b y ć  się m ia ła  s p rz e ­
daż, w zam ia rze  o p a n o w a n ia  to w a r u  lu b  s p a ­
l e n i a  go . S z e f  p o l i t y c z n y  i A ju n ta m ie u to ,  po  
d a re m n y c h  p rz e d s ta w ie n ia c h ,  z a k u p i l i  t o w a r y  i 
o d d a l i  j e  tk a c z o m ,  k tó r z y  je  p rz e d  ra tu sze m  z 
tego  p o w o d u  i l l u m in o  w a t iy m ,  spa l i l i ,

Z  d n ia  14 C z e rw c a .  — G a b in e t  zda je  się b y ć  
p rz e k o n a n y m ,  że iz b a  p a r ó w  t r w a ć  będz ie  w  
n ie z a w is ło ś c i  ja k ą  p r z y  p o p ra w ia n iu  p ra w a  z a ­
c ią g o w e g o  o k a z i ł a .  D o w ie d z ie  tego  n a jp ie r -  
w e j  p rz y  r o z p r a w a c h  o p ra w ie  a u k e y o n o w a -  
n i a n o w y c h  t o w a r ó w .  G a b in e t  g o to w  jes t  n o ­
wą  w y t r z y m a ć  p o ra ż k ę ,  k tó rą  z a p e w n e  b ę d z ie  
s ta ra ł  się z o b o ję tn ić .  D z ie n n ik  S porów  u t r z y ­
m u je ,  iż m in i s t r o w ie  n ie s łu s z n ie  b y  c z y n i l i ,  
g d y b y  dla  n a jm n ie js z e j  r ó ż n ic y  zdań , u s u w a ć  

się m ie l i .
C o ra z  b a rd z ie j  p o tw ie rd z a  się w ia d o m o ś ć ,  ze 

J e n e ra ł  R u g c a u d  n ie s łu s z n ie  p o s tę p u je  z K s ią ­
żę ta m i i z w ie lu  z n a k o m i t y m i  J e n e ra ła m i  w  
A lg ie rz e ,  b o  i Ks iążę  N e m o u r s  n ie  ch ce  m ie ć  
u d z ia łu  w  dalszej w y p r a w ie .  S z c z e g ó ln ą  je s t  
r zeczą ,  że depesza  K s ię c ia  A u m a le  n ic  o  te in  
n ie w s p o n im a .  U r z ę d o w e  r a p o r tu  o w y p r a w ie  
d o  T e k e d e m p t u  j u t r o  d o p ie r o  o d b ie r z e m y . —  
A b d e l  K a d e r  z e b r a ł  p r z y  M ac ta  znaczne  s i ł y ,  
z a p e w n e  w  m n ie m a n iu ,  że uda się z n o w u  p o d ­
s tęp  ja k ie g o  w r o k u  1 8 3 5  p rz e c iw  J e n e r a ło w i  
T r e z e l  u ż v ł ,  i że F ra n c u z i  w p a d n ą  w z a s ta w io ­
ne s id ła -  lecz  g d v  c i  w i n n y m  u d a l i  się k i e ­
r u n k u  E m i r  ściga ic h  o d  za ch o du .  —  D n ia  I g o  
C z e rw c a  p r z y b y ł o  do  A lg ie r u  9  F r a n c u z ó w



wracających z niewoli arabskiej .  T o w a r z y ­
szyło im dwóch Hadszutów,  niosących list od 
Sidi Muhameda Ben Allah ex beja Miliany do 
Biskupa Algieru.

ii o z k a z ministra wojr.y stanowi aby Arnbo- 
w e należący do pokoleń niepodległych,  schwy­
tani z bronią w ręku, jako j eńcy wojenni do 
k tor  ego zamku lub twierdzy wewnąt rz kraju 
odprowadzani  by li. — Wyspa  Stej Margari lty,  
największa z Leriński i  h ’Wysp na morzu  śród-  
zii innem, przy ujściu rzeki Var, znana z c z ł o ­
wieka o żelaznej masce,  przeznaczoną została 
na pobyt  dla j eńców arabskich.

Margrabia Dalmaeyi,  te legrafem o chorobie 
ojca zawiadomiony,  dnia 10 p rzybył  do  Lyo  
nu jadąc do Paryża .— Pan Lemoine w sp ó ł r e ­
daktor  dziennika Sporów  wyjechał  do Lo nd y ­
nu z nadzwyczajną missyą od ministra sp raw 
zagranicznych.

M em orial de Pyrenees donosi,  że Książe 
Montpensier  najmłodszy syn królewski,  w k r ó t ­
ce przybędzie do kąpieli pyrenejskirh.

T u l o n  10 cze r w ca .—  K o n t r a d m i r a ł  baron 
de la Susse,  wezwany do Paryża dla o d e b r a ­
nia inst rukeyi  co do wyprawy na wschód,  yv 
tych dniach tu p o w ró c i ł . — Hota  vice-adtnira- 
ł a  Hugona,  ju tro wychodzi na yvolne morze,  
w celu odbywania obrotów wojennych między 
Sardynią i wyspami balearskiemi.  Palma b ę ­
dzie punk tem zbiorowym.  Nie pot rzebujemy 
wspominać,  że wieści o dyplomatycznej  lub 
wojenne j  wyprawie tej (lotty nie mają żadnej 
zasady. Dywizya de la Susse wkrótce o d ­
płynie na wschód ;gwał towne  powstania w t a m ­
tych okolicach wywo ła łyby  obawę o ich p rzy­
szłość; mogą one co chwila szkodzić bez p ie ­
czeństwu zamieszkałej  tam ludności  ch rześc i­
jańskiej.

Amsterdam 11 cz e rw ca .  — Pr z e d m io t e m  c i e ­
kawości pub l i c zne j  j e s t  t i / proces ,  czyli płaszcz ,  
k tó r v  Królowa mia ł a  na sob ie  w  dzień s k ł a d a ­
nia j e j  h o ł d u ,  b y ł  p r aw dz i we mi  p od b i t y  g r o ­
nos t ajami ,  l ub  nie?

Wiadomości  handlowe z Indyi wschodnich 
b rzmią Ciągli smutnie.  Duje się czuć wiel­

ki brak gotowizny,  a wysłane tam miedziane 
pieniądze nie wystarczają na potrzebny h an ­
del. Pieniądze te i notv bankowe  w Jawie, w 
lndyacb tylko mają wartość;  do Europy  po .  
t rzeba posyłać weksle lub pieniądze, ' co wiel ­
kie pociąga za sobą stiatv.

M a d r y t  7  czerwca.  —  Wypadek  na g ran i ­
cy Nawarry,  zapew ne spokojnie załatwiony b ę ­
dzie. W traktacie z r. 1785 g run t  sporny p r z y ­
znany by ł  hiszpańskim poddanym,  ale t r ak ­
tatu tego niedotrzymane,  tern więcej ,  że rząd 
hiszpański ,  nie chciał  oddać  wsi, ustąpienie 
której by ło  warunkiem traktatu.  Rząd fran- 
euzki napróźno u rządu obecne go  żądał  d o ­
trzymania traktatu,  lecz niedawno alkadowie 
hiszpańskiej doliny Bastan oznajmili ch ł o p o m  
f rancu/kim z Alduidów, że d. 25 z. m. punk t  
sporny w posiadanie obejmą.  Prefekt  d e ­
par tamentu niższych Pvreneow i j e ne r a ł  dow o­
dzący 20 dywizyą donieśli o tej pogrożce panu 
Pageot  sp rawującemu tu interesa f raneuzkie 
który żądał  aby pan Gonzales zalecił  alka- 
doin wstrzymanie się od  tak gwał townego  
kroku.  Pań Gonzales nie tylko zgodził  się na 
to, lecz miał  wydać po t rzebne polecenie do 
władz granicznych,  lecz. nim to nastąpi ło,  c h ł o ­
pi francuzcy wkroczywszy na ziemię h iszpań­
ską, donieśli, iż nie dozw olą przywieść do skut ­
ku roszczeń alkadów. Po posiedzeniu kor te-  
zów z d. 1 b. m. pan Gonzales nawzajem w y ­
notował  n'  tę do sp rawującego interesa f ran­
cuzów; który ją p rzesłał  do Paryża.  Nowy ga ­
binet  odniósł  klęskę na kongresie w pytaniu,  
roztrzygnięcie k tórego j asne rzuca światło na 
tak zwany tu systemat r eprezentanevjny.  C z ło n ­
kowie st rony lewej, ci którzy nieobcą żadnego 
rządu,  wnieśli,  aby członkowie Senatu i kon-  
gressu,  którzy byli urzędnikami ,  za czas na p o ­
siedzeniu kor tezów przepędzony,  nie pobierali  
płacy,  zdaniem ich urzędnicy nie zasługują na 
wynagrodzenie,  gdv pełnią obowiązki do  u-  
r zędów swych nie należące: lecz g łównym ce ­
lem tego wniosku by ło  zatamowanie urżędni-  
kom  wstępu do  kor tezów i odebranie tein sa­
me m ministrom, silnego środka wywierania na



taicii w p ły w u .  P iec e s  ministrów pan Gonzales  
natyeh miast poznał n iebezpieczeństw o i oznaj­
m ił,  iż. żaden urzędnik w takim razie nie p rzyj­
mie go d n ośc i  dep u tow a n ego  lub Senatora. O-  
k oliczn ość  tu. pokazuje na jak słab ych  p o d ­
porach opiera się hiszpański system] rep re ­
zentacyjny. Minister Gonzales ostremi s ło w y  
w niosek  ten nazwał u chybien iem  prawu i zdro­
w em u rozsądkowi a nawet konstvtucyi. Z d a­
nie j e g o  podzielał minister spraw w e w n ę tr z ­
n y ch .  Lecz  wniosek przyjęto większością 82  
g ło s ó w  przeciw 52 , a lak jeżeli gabinet nie 
rozw iąże  k orte /ó w ,  musi rządzie z kongresem ,  
który p o stęp uje  przeciw  zasadzie prawa, zd ro ­
w e g o  rozsądku i kopistytucyi.

Od granic tureckich G czerwca. -— N ie ly lko  
b aszow ie  N issy  i W iddinu ale i rządca Bosnii 
czynią przygotowania potw ierdzające obaw ę  
przedsięwzięcia kroków nieprzyjacielskich p r z e ­
c iw  Serbii,  Z tego  p o w od u  serbski minister  
sp ta w  zagranicznych w y d a ł  okolnik do k on su ­
lów  zagraniczny cli, w kturym zaprzecza publi­
czn ie  ro z g ło s z o n e m u  [irzez baszę Nissy o b w i­
n ien iu ,jakoby Serbia w bułgarskich zamieszkach  
ud zia ł miała i zwraca ich uw agę  na przy^oto-  
wy w a nia się sąsiednich baszów. M ianowicie  
w spom ina, źe  basza Bośnii nakazał ogólną kon-  
sk ryp cyą  wszystkich Bośniaków, chrześciun i 
T u rk ów , źe  z w o ła ł  Spahów na zgromadzenie  
zalecając im opatrzyć się w broń i amm unicyą  
i być  w każdej chwili g o tow ym i do w ym arszu.  
Basza Widdinu d a ł  się poznać następnie z po-  
dob n em  ku Serbii u s p o s o b ie n ie m , zw o łu ją c  
wszystkich T u rk ów  handlujących z Serbią w  
o g ó le  na granicy  ł u r c y i ;  przyjęto  zu p e łn ie  
nieprzyjacielską przeciw Serbii stopę; podróżni  
ulegają najściślejszej rew izy i ,  ozy li nie noszą  
b io n i ,  prochu i t. p. Naostatek, wiadomości  
ze stolicy d o n o szą c  w y b u ch łem  w Mezopotamii  
powstaniu, które zb yt groźny przybrało  chara­
kter; również graniczący z D iarbekirem basza-  
ikat Orfa, miał uchylić  się z p o d  władzy Porty .
W  obu  tych p row iu eyach  chrześcianie na naj­
w ięk sze  wystawieni są prześladowanie. N o w y  
izą d ca  Dtąrbeiurtt Ze-keriu b a sza , który m ia ł

w yru szyć  przeciw  pow stańcom , j e s t  je szcze  w  
k o n s t a n ly n o p o lu , gdzie  dotąd nap róz no  usi­
ł o w a ł  o trzym a ć  żądaną liczbę wojska 10 ,000 ,  
gdyż  Poi ta dla c iąg łych  Uzbra j an  Mehmeda  
Alego i anarch icznego  stanu l . ibanonu  i ca łej  
Syryi w ogó[e , p row incyi tej tak dalece o g o ł a ­
cać nie może.

n o w e  n u - t  y .
P. Farbach n ow y w spó łzaw odnik  Lnnn r.i, 

Labilzkiego i Strausa w k o m p o /y cv i  w a lców ’ 
niedawno z sw ych  dz ie ł  znany publiczności t - 
tejszej, gd yż  d op iero  w przeszły m karnawale,  
s łyszane  b y ły  ] szy raz w alce  j : go  pod triu-  
łom : Z aubcr Dob/ers f f  a lzer , z u podoban iem  
przyjęte; teraz w ykonyw ane u wód mineralnych  
Wąrsz. n o w e  walce j e g o  pod tytu łem : H um o­
r y ś c i , które rów nież  na d o b re  przyjęcie za­
s łu ż y ły ,  u ło ż o n e  na pianoforte, w y sz ły  w sk ła ­
dzie muzyki Ig. Klukowskiego. Cena* zł. 2 .__
W  tym że składzie  w y sz e d ł  mazur siarczysty, J. 
K u b ełk i ,  u ło ż o n y  na pianoforte. Cena exein .

O S  T  11 Z E Z E N 1 E.
B ióro  p . o. Ober P o lic m a j s ir  a M iasta  

bZ ars za  w y .
Ponieważ nadeszła pora, w której zwykle ro ­

zmaite o w o ce  sprzedaw ane bywają, przeto s to ­
sow nie  do  istniejących oddawna rozporządzeń  
co  rok og łaszan ych , ostrzega niniejsźem tak 
dostarczających o w o c e  do Miasta W arszawy  
jak i trudniących się ich sprzedażą, źe zab ron io ­
ną jest przedaż wszelkich o w o e o w  i jarzyn n ie ­
dojrzałych lub zepsutych. Dla c z e g o  n iedojrza­
łe ,  robaezliwe i nadpsute o w o c e  i jarzyny, tu ­
dzież ryby śnięte nieświeże , jako szkodliw e  
zdrowiu ludzkiem u zabrane i zniszczone z o s t a ­
ną, a przedawający do odpow iedzialności po-  
ciągniętemi b ę d ą .  D op iln ow an ie  ś c is łe  p o ­
w yższego ,  Polieyi W ykonaw czej  za leeonem  z o ­
stało.

W arszawa dnia 8/ J0 Gzerwca 1811 r.
p. o  ̂ O b e r  Policmajstra  

K orpusu  Żandarmów P u łk o w n ik ,  
Puchała  C y w iń s k i .  
Sekretarz, Greuves


